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Banifesi Ukraińców.
(Telefonem),

Lwów, 17 lutego.
„Diło** wczorajsze zamieszcza m a n i f e s t  

U k r a i ń s k i e g o  N a r o d u e g o  k o m i t e t u  
do narodu ukraińskiego z okazyi zakończenia 
sesyi sejmowej. \VinQ przewlekania reformy wy­
borczej ponoszą — zdaniem manifestu —  nie- 
tylko szlachcice, ale głównie demokratyczne 
stronnictwa dejmu A  jeżeli sprawa ta poszła 
Cokolwiek naprzód, to jestto czytamy w ma­
nifeście —  zasługą jedynie klubu ukraińskiego. 
Eusini okazali wielką ustępliwość, a Polacy nic 
*6 swej strony nie zrobili, ^ogo rodzaju ter- 
deneya przebija z całego artykuł a. Oczywiście 
manifest atakuje namiestnika, zarzucaiąc mu 
stronniczość.

Cboc;aż zamknęły się bramv Sejmu, to jednak 
w a l k a  n i e  u s t a ł a  —  wywodzi manifest. — 
Parlamentarny k l u b  u k r a i ń s k i  p o d e j m i e  
d a l s z ą  w a l k ę  w p a r l a m e n c i e  i jego rze­
czą będzie przed forum wiedeńskim pociągnąć 
rząd centralny do odpowiedzialności za jego 
bezprzykła ne stanowisko w sprawie konferen- 
cyj polsko ruskich i j :eprawidłowego iunkeyo- 
nowania Sejmu. Manifest kończy wezwaaiem do 
dalszego urządzania wieców za reformą wy­
borczą. x

Poseł Lewicki o ugodzie.
Wiedeń. „N. Fr. Presse** ugłasza rozmowę 

swojego lwowskiego korespondenta z posłem 
Lewickim, który oświadczył, że na ra*ie o n o- 
w y o h  r o k o w a n i a c h  n i c  n i e  w i a d o m o .  
W obecnym stanie rzeczy j e s t  o b o w i ą z ­
k i e m  r z ą d u  w y s t ą p i ć  z i n i e y a t y w ą ,  
c e l e m  z b  ż e n i ą  o b u  s t r o n .  Wszystko 
zależy tylko od Polaków. Rusini są La wszyst­
ko przygotowani.

zeństwa w kościołach dla nowokatolików w ję­
zyku rosyjskim; zaprowadzić samorząd miejski 
z zabezpieczeniem praw mniejszości rosyjski 3j“ .

Meli niemiecki radtt stron- nictiDOir- litoinm
(Tel. Biura Wolffa).

Berlin, 17 lutego.
W parlamencie w dalszym c’ ągu djskncyi 

nad budżetem zabrał głos kanclerz Rzeszy Be-

racyą z socjalistami i które popielały ich przy 
wyborach.

i o i o  p o f c k t e  «■ r z ą d .
Berlin, 17 lutego. ■ 

W  dyskusyi po mowie kanclerza Betnmanna 
Rollwega zaLrał głos imieniem Koła polskiego 
pos. książę R a d z i w i ł ł  Oświadczył się za 
programem 'obrony żywotnych interesów Pola­
ków. Ko ł o  p o l s k i e  b ę d z i e  s i l n i e  s t a ł o  
na w ł a s n y c h  n o g a c h .  Polacy są lojalnie 

. . .  . uspusobieni, chętni do pracy i żądają usunięcia
th  m an f l  o l l  w eg, który os\ adcza, że jest za- nd,iZucon"ch im od dziesiątek lat szkód i cię- 
g a d k ą ,  dlaczego 'iberalizm, który przed pięcm , arów _  p 0]ski żołnierz walczył w wojnacu

Choroba, hr. Aehrenthala,
i lelegr. „Nowej Refortm/,‘).

rajszą i dz.eń wczorajszy przepędził chory nie­
spokojnie i niłfłpzj jmował żednych poka-mów. 
Wczoraj po południu odbyło się kousyiiurn przy 
udziale prof. Jakscha z Pragi.

Kto będzie następca dtiircnthsl".
(Telegr, „iV. lieformvu). 

łkledeń. Wspólny miuister skarbu bar. Bu­
r i a n  był wczoraj na posłuchaniu u cesarza. 
Auayencyę tę łączą, tak samo jak i wczorajsze 
posłuchanie ambasadora austriackiego w Paryżu 
hr. Secsena. ze  s p r a w ą  n a s ł ę p s t w a  po 
A e b  r e n t h a l u  Jak zapewniaia, hr. B e r c h -  
t o l d  n i e  a s p i r u j e  do t e g o  s t a n ó w i -  
s k a ponieważ nie jest mówcą parlamentarnym. 
Pozostają zatem k a n d y d a t u r y :  ambasadora 
austryackiego w Rzymie M e r o y a ,  hr. S e cse ­
na i bar, B u r  a na. Zdaje się jednak, że 
n a j w i ę k s z e  w > d o k i  ma hr. S e c s e n .  któ 
ry codziennie przychodzi do ministerstwa spraw 
za jranicznych i informuje się u urzędników i 
referentów o różDych sprawach bieżących.

S y tu a c y a  na W ęgrzech .
- {Telegr. „N. Reformy".)

Budapeszt. Cała prasa opozycyjna występuje 
AtaLOWCzo p r z e c i w  hr. K h u e n o w i  za jego 
czwa.tkuwą muwę, która jej nie zadowoliła Na­
tomiast ergan hr. Andrassego przedstawia ooo- 
zycyi, że d a l s z a  o b f l t r u k c y a  b y ł a b y  
l e k k o m y ś l n o ś c i ą  i nie miałaby celu, at 
bowiem opozycja nic więcej nie usiągpie w spra­
wach Wojczowych Nic opk.ci się marnować sił 
na walkę bez widoków.

CztriKitdńcy o Chcłmśzpm
( ' l d e g r ,  R e f o r m y " ) .

Petersburg. W orgenie bractwa prawosłaW 
nego „Ctiełraskaja Ruś“ umieszczony został arty' 
kuł znanego tamtejszego działacza msynkacyj' 
rego, nauczyciela Ostrowskiego Czego oczeku' 
je Ctełmszczyzca od wyodrębnienia jej w sa­
modzielną gubei nię, przy szczegółowem czytaniu 
projektu chełmskiego?* Według p. Ostrowskie­
go, „nieodzownie pożądanem jest zaprowadzenie 
kalendarza juliańskiego (t. j. starego styiu); po­
żądanem jest pozwolenie na sprzedaż majątków 
majoratowych w Ohełmszczyźnie miejscowym 
ludziom rosyjskim za pomocą banku włościań- 
ssiego, przyczein jeśliby w jakiej z miejscowo­
ści okazai s.ę brak włościan, życzących sobie 
nabyć grunta majorackie, to w takim wypadku 
niezbęanero jest urządzenie kolonizacji tych ob­
szarów przez włościan rosyjskich z sąsiednich 
gnbernij rosyjskich; nadać prawo sknpu miej­
scowych majątków rosyjskich tylko Rosyanom; 
nie pozwalać żydom na nabywanie gruntów po­
za miastami i miasteczkami; pozostawić wszy- 
cłlnfe przywileje Rosyanom, znaidnjącym się na 
t\r- bfą w (Htbhsz-nezy^aiB; mianować na posady 

huwe tyiNrKssyań, zobowiązując k i  w sto- 
~h ś^ttSkyrydł do c%  wania tyłkń jrry | 
iego. Wprowadzić .ziem nie a przewagą 

i żywiołu rosyjsaiego, ńap’’ a«ho-

laty cieszył się, że socyalni demokraci zostali 
zredukowani do połowy swych mandatów, obe­
cnie oklaskam’ wita 110 członków parlamentu 
z obozu socyalnej demokracji. Socjalna demo­
kracja z newnością nie uległa zmianie, lecz n 
legł jej l . b e r a l i z m ,  k t ó r y  p r z e s u n ą ł  
s i ę  na l e wo .  Pojmuję, że panowie ze stano­
wiska liberał oego możecie odczuwać zadośću­
czynienie z tego, że osłabiliście konserwatystów 
i centrum, lecz szkoda, poniesiona przez przeci­
wników politycznych, daleką jost od tryumfu 
własnej sprawy, zwłaszcza, jeżeli „tertius gau- 
dens“ jest takim, jaK w ooecnym wypadku.

Wspominając o trudnościach przy wyborze 
prezydyum, wskazuje, że irakeya liberalna chcia­
ła swymi głosami oddać najwyższą godność par­
lamentu posłowi B e b l o w i  Potem głosami li­
berałów wybrano wceprezydentem posłasocyal- 
no-demokratycznego, który przed laty z trybu­
ny parlamentarnej w najostrzejszy sposób o- 
świadczył się przeciw domowi cesarskiemu —  
(Oświadczył mianowicie, że dc największych 
tradycyi Hohenzollernów należy ł a m a n i e d a- 
n e g o  s ł o w a .  Przyp. red) i choć'stronnictwo 
socyalno-demokratyczee nie chciało się zobowią­
zać do zachowania zwyczaju wobec cesarza, — 
Czyż to może być odpowiedzią na spokojny ton 
mowy tronowe1’*1

Obecnie żądają od kanclerza, b y  * p o w o ­
du w y n i k u  w y b o r ó w  z m i e n i ł  p o l i t y ­
kę  r z ą d u .  Jakteż mogłoby się to stać9 Czy 
mamy to uczynić z obawy przed 110 mandata­
mi socjalnych demokratów, czy może z obawy 
przed 4 milionami socyalistycznysh głosów wy­
borczych? W  tej ilości głosow tkwi raczej w i a ­
ra w b r a k  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  s o c y -  
a l n o j  d e m o k r a c y i .  Gdyby ona od słów 
pragnęła przystąpić do nieoezpiecznych czynów, 
to z pewnością nie mogłaby się pochwalić tą 
liczbą głosów.

W  Dhecoyr.b stosnnJcur.b j-zęiJ jp.io *&■.-’>» nta 
zać żadnego wahania. 0 dalsznm emożralyzo- 
wanłu prawa wyborczego i o ata^iu na zasacy 
konstytucji państwa nie może być mowy, Ni- 
g d y  r z ą d  n i e  d o p u ś c i  do  ' u s z c z u p l e ­
n i a  o b e c n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  k a n ­
c l e r z a  i do poddania go skutecznej kontroli 
parlamentu. Myśl ta urodziła się, z doKtryny i 
ma na celu powiększenie prawa parlamenta 
niejako na zapas. Zwycięstwo pcjirtyi soeyalno- 
demokratycznej i z u p e ł n y  b r a k  o r y e n t a -  
c y i  w ś r ó d  s t r o n n i c t w  o b y w a t e l s k i c h  
nie mogą być powodem naruszenia kompeten- 
cyi w stosunku cesarza, parlamentu, Rady 
związkowej parlamentu i konstytlucyi, lecz mo­
gą być tylko powodem p r z e c i e ż  t emu.  K/.ąd 
nie może zrezygnować z silnej oj, anizacyi. Po­
kój Europy nigdy nie był bardziej na szwank 
narażony, jak w chwili, kiedy Niemcy pop„’ ły 
w dezorganizację i nasza ojgzyzna musiała 
wówczas stracić na sile i powadze.

Potrzebujemy siły i stałości { w naszej poli­
tyce, bez eitrawagancyi na prawo czy lewo. 
Nasze wielkie zadania będziemjl mogli rozwią­
zać, jeż.eli mieszczaństwo zapomni o dawnej wa­
śni, jeżeli będzie gotowe dla osiągnięoia wiel­
kich zadań użyć wi ;lkich środków, jeżeli będzie 
zdecydowane dla obrony najwy szych dóbr, ja­
kie posiadamy w obecnym ustroju państw, wy­
pełnić swój obowiązek. P a ń s t w o  n i e m i e c ­
k i e  n i e  m o ż e  b y ć  r z ą d z tż n e a ń i  r e a k- 
c y j n i e ,  a n i  r a d y k a l n i e .  J(Riepokój na ła­
wach soc dem.). N i e s z c z e ś ń i e n i  b y ł o b y ,  
g d y b y ś m y  n a s z ą  p o l i t y k ę  c h c i e l i  
o r y e n t o w a ć  w e d ł n g  b i e g u n ó w :  so- 
c y a l n y - d e m  o k r a  ca l ub  rfiśEk c y  o u i s ta. 
(Niepokój). Przeciw temu przeciwstawianiu z ca­
łą stanowczością się oświadczę!, czy to się spo­
doba, czy nie. Nasze gospodi^cre i duchowe 
życie wymaga naprężenia wszystkich sił naro­
du. w  poprzednich eDokach n'*szej historyi był 
może clftw do waśni niemieckiej, ale dziś pań­
stwo, w którem wasme tamnjń zdolność do czy­
nu, będ?’ przez historyę bes! miłosierdzi”- po­
deptane. (Oklaski na prawicy ii centrum).

pos, Mn mm vgosp-zjed;: )  oświadczył, żr 
chwila obecna wymaga walki z «wolucyą ao- 
cyalną (okrzyki u soc.-dem.: b' I nul) i mdki 
przeciw reformie socjalnej.  ̂ *

Pos S c b e c k  (W elf, ośwmdcz, b obecu/ 
parlament jest parlamentem yralki. Wynil wy­
boru prezyuyum nie przyniói cale trw&łego
pokoju. y  ijarlin, 17 K;f0go.

Wczoraj wystosowano do cesarza Wilhelma 
ofleyalnt pismo, uwiadamiające °  ukonsty o-, 
wanin się prezydyum parlament- Odpowie na 
to pi»mo jeszcze nie nadeszła- Lotą nie wia­
domo, czy prezydyam złoży tylko B.Wuje ^arty 
wizytowe u cesarza, czy też prezydent Kaempf 
uda się osobiście do cesarza, aby gc efleyalnie 
zawiadomi o ukonstytuowaniu się parNmentu. 
Pa-tya n a r o d o w o - l i t e r a l n a  w y b r a ł a  
w c z o r a j  p o n o w n i e  s w o i m  p r z e w o d n i ­
c z ą c y m  p o s ł a  H a u Ł e r m a n n a ,  który, jak 
wiadomo, W8*1 zwolennikiem kooperacyi z socja­
listami, Wybór ten wywołał tem większe edzi- 
wienie, że kancierz Bethmrn-Hollweg wystąpił 
wczoraj w sposób n:ezwykle ostry przeciw tym 
stronnictwom bnrżuazyjnym, które są za koope-

przed założeniem jiaństwa, niestety, za to sta 
nowisko nie odpłacono się. Antipoiskie pen 
skie ustawodawstwo wywoływało coraz więk­
sze oburzenie. Jak może chcieć kanclerz po­
wołać partye obywatelskie do ochrcny naj­
świętszych dóbr, bez zajęcia się takiem nie- 
szczęsnem ustawodawstwem. P o l a k o m  z a ­
g r a ż a ,  żc z a k a z  b u d o w y  d o mu  na Wia- 
s n e j  z i e m i  s t a n i e  s i ę  t r w a ł y m .  —  Za­
powiedziane przedłożenie wojskowe Koło poi- 
skie zbada rzeczowo. Mówca jeszcze przed 
przeszło ' 20 laty oznaczył p r u s k i e  a n t i- 
p o l s k i e  u s t & w n d a w s t w o  j a k o  w t a r ­
g n i ę c i e  w a n d a l i z m u  dc s z t u k i  p o l i ­
t y c z n e j .  Niechaj związkowe rządy teraz sta­
rają się c stworzenie tam dobrych normalnych 
stosunków (Oklaski u Polaków).

Anglia i
(Teley- ltN. Reformy").

Londyn. Bawiący tu były ambasador wioski 
w Berlinie L a s  c e l i  es  ogjasza w HDaily Curo- 
nicie“ artykuł w sprawie a n g i e l s k o - n i e -  
m i e c k i e g u  p o r o z u m i e n i a  i oświadcza, 
że wąt p i ,  c z y  u s i ł o w a n i a  i e  b ę d ą  mia­
ł y  j a k i  t r w a ł y  s k u t e k ,  Niemcy za późno 
zgłosiły się ze swemi preiensyami kolonlalnemi, 
albowiem ju ż  c a ł y  ś w i a t  b y ł  p o d z i e l o ­
ny.  Te kolonie, które Niemcy mają, zawdzię­
czają i tak wielkoduszności Anglii.

Berlin. „Voss. Ztg“ donosi z Paryża: Zda­
niem tutejszych kół dyplomatycznych, między 
Anglią a Niemcami toczą się r o k o w a n i a  w 
s p r a w i e  z a w a r c i a  b a r d z o  d o n i o s ł e g o  
i d a l e k o  i d ą c e g o  u k ł a d u  k o l o n i a l n e ­
go. Przy tej sposobności ma nastąpić za ok rą g ­
l e n i e  k o l o n i a l n y c h  t e r y t o r y ó w  i in­
t e r e s ó w  z a r ó w n o  A n g l i i  j a k  i Ni e-
id ioc .

Londyn. Prasa angielska omawia korzystnie 
oświadczenie niemieckiego kanclerza Rzeszy, 
witając w niem zgodę z wywodami Asąuitha. 
Dla poparcia usiłowań obu. rządów konieczną 
lest równomierna atmosfe.a opinii publicznej.

O b r a d y  D u m y .
tTelegr. „N. Reformy*.)

'tótersburg. (Pet. ag tel.). Duma obradowała 
wczoraj nad projeatem ustawy w sprawie obo­
wiązku słnżby wojskowej. Przy artykule, okre­
ślającym, że rodziny, których synowie usuwaią 
się od służby wojskowej, płacić mają karę po­
nad 300 rb., oraz. że tym ssoDora, które przy­
trzymają żydów, usuwających się od słiiżby 
wojskowej, ma być wypłacona nagroda pieniężna, 
oświadczył sprawozdawca komisyi sprawiedliwo­
ści, że postanowienie to musi być wyelimino­
wane z projektu jaso anachronizm, sprzeciwia­
jący się zasadzie odpowiedzialności indywidual­
nej. zawartej w ustawie karnej.

Sprawozdawca komisyi narodowej i podsekre­
tarz spraw wewnętrznych oświadczyli się prze­
ciw eliminowaniu. W glosowaniu Duma oświad­
czyła się przeciw wyeliminowaniu wymienione­
go artykułu. . >

%  c h i ń s k i e j .
(Telegr „N. R,omryu).

Pekin. W stolicy panuje smpełny spokój. Na 
niicach niema żadnych maniNstacyj, n:e dają 
się też zauważyć objawy radości. jdnof jest 
widocznie więcej zuj ;ta nadchodząeemi święta­
mi noworocznemu Prasa również bardzo siaoo 
reagowała na *statnie reskrypty. Mandżurowie, 
przekonawszy się, że pensyi nie stracą, udają 
zadowolonych. ‘

. kaj —  lftapzyngion.
Pekin (B. Renera) Republikanie w Naukin- 

gn wysieli do Juanszikaja depeszę tej treści, 
że zajmuje on po Jerzym Waszyngtonie, który 
wybrany został jednogłośnie prezydentem, dru­
gie miejsce. Liuhang napiera, aby Wnczang 
było stolicą republiki. Propozycja ta wywoła­
łaby jędnakżS niezgodę wśród republikanów po­
łudnia. 1

Liczne miasta obchodzą dzisiaj utworzenie 
republiki, miedzy niemi Tientain, lecz Pekin 
nie. (

Ujrbór JnńiUKlkaJa,
L ondyn. Z Peki-m donoszą, że przed wyborem 

nanszikaja na prezydenta odbyły się burzliwe 
narady D ńegt-i k p.owiucyj południowych kry­
tykowali ńyktn abdyl.-tcyjne, zarzrcając im, że 
nie są dość wyraźne, W  najbliższych dniach o- 
czeknj? przybycia Juanszikaja do Nankinn, gdzie 
mają mu zgotować owacyjne przyjęcie.

Przeck# rOfłuhlfLe.
Mukden. ■ Czlor kov.ie komitetu doradczeg < 

mandżnrowie Minsmlup i Tuntenszt-n, utworzyli 
stowarzyszenie „bezstronnych** w celn walki z 
rz?czcospo!ita. — . Na członków przyjmowani sa

tylko mandżurowie. Według źródeł chińskich 
stowarzyszenie ma otrzymać poparcia z Pekinn!

O pctyskH e pólnaoy.
Mupdeir. (Pet. ag. tel.) Generał T a n g  przy­

był tu jako wysłannik Juanuikaja % poieceniem, 
aby wpłynąi*na opinię publiczną celem pozy­
skania \ ej d!a repnblisi.

^ rd sffa iile  rewomo* aaistów.
We.-ha.-wei. (B. Reutera). Krwawo niepokoje 

w pobliżu obszaru dzierżawionego przez Anglię 
trwają ćalej. Ogółem —  jak słuchać —  zabito 
150 rewolucyonistów Władze angielskie stara­
ją się tam przy* > ić  zgodę. Wojsko i polieya 
utrzymują porządek w obszarze angielskim.

Malenia IbOO rebotnikóto.
(Telegt. „N. Reformy*X.

Trysst. Dyrokcya zaaładów okrętowych „Can- 
tiere Navale Triestina** w Monfalcone podaje 
do wiadomości, że wobec samowolnego skróce­
nia czasu pracy przez robotników usunięto 1800 
robotników z fabryki. Robotnicy, dotknięci lo­
kautem, zwrócili sie do starosty w Monfalcone 
z prośbą o interweneyę.

&  u c i e c z k ę  g ! o z y f i * b i 6 & e .
{Telefonem.)

Stanisławów, 17 lutego.
Wczoraj rozpoczęła się przed tutejszym trybuna­

łem orzekającym pesd przewodnictwem wiceprezy­
denta sądc obwodowego i posia na Sejm dr« Kry­
nickiego rozprawa przeciw pięcia dozorcom stani­
sławowskiego więzienia, oukarionym o ułatwienie 
ucieczki Sicsynskiemr. Oskarżeni, rą: Jai. Nuda,  
44 lat, żonaty, ojciec 1 dziecka, Izydor T a r n a w ­
ski ,  56 lat, żonaty, ojciec 3 dzieci, Barol Ma­
l a r z ,  60 lat, żonaty, 4 dzieci, Antoni C i e ś l i ­
kó w,  66 lat, żonaty, ojciec 1 dziecka i Ignacy 
K c t i u s z k o ,  44 lat. Wszystkich oskarża proku­
ratoria państwa o zbrodnię z § 217 n. k., popeł­
nioną pratz podstępne ułatwienie ucieczki Siezyń- 
skiemu z Zakładu karnego, a oprócz lego Ncdę 
1 byłego więźnia Żurowskiego o współjoa kradzież 
rozmaitych materyałów z pracowni Zaaładu karne­
go. Do rozprawy wezwano 53 świadków.

Rozprawie przysłuchują się bardzo liczne ruskie 
panie.

Akt oskarżenia stwierdza, że SiozyńBidegu wy­
puścił s celi dozo-ca Tarnawski, zabrawsz; pod­
stępnie k lace z wartowni; w;ęz!«A Nasyk słyszał

in we szczegóły, tej bądź co bądź ser:acyjnej 
cicczki, trudno przewidzieć Najprawdopodobniej i 

Stanisfhwow, 17 lutegi
Po edezytaniu aztu oskarżeniu przesłuchano 

atarżonego Nndę, który się do żadnej winy ni« 
suwa. Twierdzi, że o ucieczce Siczyńrklegu dow 
ział się na drngi dzień, po powiocie z 0;r?B, 

wiei W  zeznaniach jednat ais wikłał.
skarżony rnawski równiej do winy sio i

poczuwa.
Po południu przesłuchano oskarżonego Malarz 

Do winy i on aię nie poczuwa. Zeznał, że dl* pi 
nowania włamywacza Waslńsile^o istniały w wi< 
zieniu specyalne zarządzenia, Którycu jedLak ni 
było co do pilnowania Siczyńskiego. Malara obolą 
żył Nudę i Tarnawskiego.

Osk. Cieślików twierdzi, że jezt niewinnym i ta 
gdyoy był w nocy spotkał na korytarzu Śfczvft- 
sklego, to byłby go przeDlł.
■ Oet. Rotinszko oświadcza, że krytycznej nocy 

nikogo z bramy nie wypnszerał i że jegi: niewinny.
Nustęonie jako pierwszy <wiaaek zemawa' dy­

rektor więzienia Kalons. Na pytenio, ciy miał spe 
cyalne polecenie pilnowania Siczyńskiego, me od­
powiedział, zasłaniając się tajemnicą nrzedową. Ob­
winił N&dę, wszystkim oskarżonym % wyjątkiem 
Kotiuszki wystawił złi świadectwo.

O gooz. 7 m. 30 wieczorem przerwano rozpra­
wę, poczem trybunał ud"ł się do więzienia na wi­
zy e lokaiuą, któru trwała do późnej nocy.

Dziś dalszy ciąg rozprawy

K r o n i k a .
Kraków, sobota 17 1 itegu.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Aleksego Fal 
l oner. wyznawcy.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o gode. 6 min. 51; zachód o godz. 4 m. 5fi; 
dłngosc dnia godzin 10 min. 07

P r o g n o z a  e t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w "W f l d n 1 n : Częściowo zachmurzono, nleoo oie* 
piej, południowo-zachodnit mierne wiatry.

T e i  t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„ Straceńcy **.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  sekcyi psdologicznej 
w „Ognisku* uanczycielsdem (Plac Szczepański 
1. 3) o godz. 6 wieczbrem. Ł

P o d w i e c z o r e k  T. S. L. w sali Saskiej o 
godz. 4 po połndnin.

C d c z y t y v
K. Chodynlaskiego: „Wstępne nwsgi nad pogis 

głos dozorcy, który wypuszczę! Siczyńskiego z ceji dem na świat** w „Polonii* (Plac Maryacki 1. 7̂  
i twierdzi stanowczo, że był nim Tarnawski. Wy- o godz. 7 wieczorem.
szeaiszy z celi, miał Siczynskl tylke 5 Kroków do 
schodów, prowadzących do suteren, które są oświe­
tlono, lecz prze. nikogo w nocy nie pilnowane. 
Blazbą aresztancką zostawił w celi, |zrobiwszy 
z ulej manekina, śpiącego na łóżku. W suterenach 
przebrał . p*ę w ubranie dozorcy, którego miał mn 
dostarczyć Nuda. Żona jego zeznała, że nu kika 
dni przed ucieczką wziął z domu swoje ubranie 
Błnżbowe i zaniósł je do zamadn, a prokurator twier­
dzi, że właśnie w tem ubraniu Siczyński wyszedł 
z zakładu, a przez główną bramę wypuścF <*(■ ten 
sam Nada, gdyż, pjłniąc wówczas służbę odźwier­
nego, miał do niej klncze. Malarz był wówczas ko­
mendantem warty, a Cieślików pilnował korytarza, 
gdzie był umieszczony Siczyński, musieli więc oby 
dwaj należeć do zmowy, gdyż bez przepuszczenia 
ich do tajemnicy, byłaby ucieczka prawie niemożli­
wą, a w każdym razie za ryzykowną.

WyszedAzy przez główną bramę, otwor toną 
przez Nadię, Siczyński wszedł w dlagi, oświetlony 
korytart i dotarł do okratowzuej Dramy, gdzie 
stoi patrol wojskowy. W  noc, nic paszcza się 
tędy nikogo, z wyjątkiem dozorców. Stojący wów­
czas na warcie żołnierz 58 pułku piechoty, Ro- 
senkranz zeznał, że jrzed godziną 10 wychodził 
tędy jeden z dozorców, w którym rozpoznał Tar­
nawskiego, i po chwili wrócił, a w chwilę później 
przeszedł inny dozorca, młody, blondyn.

Tarnawski twierdzi, że p /cnodzil zamykać pi­
wnice w zabudowaniach urzędników i jłnżby; dru­
gim przechodniem był bez wątpienie przebrany i 
ncharakteryzowany Siczyński. Za bramą, przy furt­
ce, stał dozorca Kotinszko, lecz ten twierdzi, że 
nikogo nit widział.

Tu leż kończą się ślady ucieczsci ukraińskiego 
„oohetera**. Wypuszczenie go inną drogą jest sta­
nowczo wykluczone; niema zresztą ani na morach, 
ani na zamkach najmniejszych śladów.

Na drngi dzień rano, celę, w której siedział Si­
czyński, otworzył dozorca Stypa ,i wezwał jego 
współtowarzysza, aby wyniósł nieczystości. Nit za­
uważył jednak nieobecności Siczyńskiego, wpuścił 
owege więźnia do cel1 i : umknął ją ns d-wi. spusty. 
: O tej porze inny w5ęzień Barbar,iak, zamiatając 

w suterenach, znalazł w szaflika nbianie więzienne, 
które oddano na w&rtowuię. Mimo to nie zaglądano 
do celi Siczyńskiego, a ucieczkę jego spostrzeżono 
dopiero o godzinie 7 rano, kiedy wypuszczano wię­
źniów do robót w pracowniach. ■ "

Współwięzleń Siczyńskiego, Chomin, zeznał, że 
przed ułożeniem się do snu potuktował on go wi­
nem. a oł, upiwszy aię, zasnął, ^łyszał jednak, że 
ktoś przeć g  dzlną .10 otworzy! dr**7> od eelł, po­
szeptał z Siczyńshim, obaj wysili na korytarz, a 
drawi od celi zamknięto. Dr*y chemicznem ban&nia 
wina, którego reszłk5 znaleziono w celi, sprawazo- 
uo, że z*wieTalo ono 12’45 prossnt alkoholu bez 
żadnych narkotycznych domieszek.

Żaden z osKarżonych nie przyznaje się do winy. 
T„Iko Nndę obciąża zracruie znaleziona n niego 
ped rzas rewizyi korespondencja I Siczyńskina. Oka­
zało się «  niej, że na jego ręce wysyłały ni&wy- 
hrytt, niestety, osoby pieniądze dla Siczyń l iego, a 
musiały to być większo samy, kiedy sam Nada 
pożyozył od niego (n. d. ns wieczne n*ooćdanie) 
kwota. 500 F  ,

s Tyle akt r ka ni-i Czy roipraw* nrzyrfesłe

WŁ Bolinskiego „Zasady rozsiedlenia geogra­
ficznego zwierząt bezkręgowych** w zakładzie ana­
tomii porównawczej (ul. 4w. Anny 1. 6) O godz. 8 
wieczorem,

Z a b a w y :
Piknik klasyków w starym teatrre 
Piknik pań w Rernrsie urzędniczej.

»b -/a kost/umowa w Sokole pougórskim. 
Zabawa kostyumowa „Gwiazdy** w Sokole kra 

•-owsklm
Zabawa koBtyumowa „Galie. Tow, ptóurzędtików 

i służby państwowej* w sali Towarzystwa strze­
leckiego. V

Wieczornica z tańcami w Ognisau** nauczyciel­
ski em (Plac Szczepański 1. 3) '

ZaLawt z tańcami Stow. /tyszenia drukaTzy i li 
tografó ar (Rynek 1. 12(-

W y s t a w a  -  towarzystwie Bztuk pięknych 
ot.rarta o godz, 11 do 4  00 południu

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domn Towa 
rzystwt technłcznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

W y s t a w a  o b r a z ó w  dawnych malarzy w Po­
wszechnym Związku artystów w pałacu Spiskim 
(Rynek) otwarto od'godz. 9 rano do 4 ikieczorem 
(w święta i niedziele od godz. 4 do 6 także przy 
świetle elektrycznem).

T e a t r  m i e j s k i  we  Lwo wi e :  po południu 
,Sędzia z Zalamei1*; wieczorem „Thais*

Przyjazd i ingres ks. biskuu?, Sapieny. Nowy 
biskup k^asowski książę Adum Sapieha bawi obec­
nie w Wiedniu, skąd w ni jbliższych dniach wyje- 
dzie do Galicyi i odwiedzi matkę księżną Sapleiy- 
nę. Do Krakowa przyuędzie w piątek 1 marca b. r. 
Ingres odbędzie się w niedzielę 3 marca. Porządek 
iugiesu jest następujący: Po wprowadzeniu ksiecia- 
bisknpa do katedry o godzinie 9 rano i wstępnych 
ceremoniach, odczyta kanclerz konsystorzo, ks kan. 
dr NLiel w języku łacirist-im i polskim bullę pa­
pieską, powołującą ks. Sapiehę na biskupią stolicę 
krakowską Następnie imieniem całego dnebowień- 
stwa ł wiernych dyecezyi, ks. bisunp Nowak po 
wita księcia-bisktpa krotkę przemową, na którą 
Lsiązo-biskno odpowie. * ■ ;

Po tych przemówieniach chór kleru odśpiewa 
hymn św. Ambrożego „Te Deum*. Podczas hymnu 
kapituła kałedralna, a po niij kler złoży „homp- 
ginm“ swemu pasterzowi. W  ozasL „Te Deum* 
odezwie Bię królewski „Zygmunt*,'a za nim dzwo­
ny wszyrtkich kościołów krakowskich. Po „boma- 
glum“ kaląże-bisknp odprawi mszę świata, i t»h 
Ewangelii p.lemowi do wiernych a amh0HT. Pif 
mszy św. odzieli aposto.sKiogo błogosławieństwa, 

Tdk się dowijdnjemy, kz. Adamowa Saplezyna 
p, itenosi Bię do Krakowa i zamieszka tu z córkr 
aanfą Żółkowską z Niechanowa *

Restsuracyi pałacu biskupiego jest już na ukoń­
czeniu i będzie dokonaną na przyjazd tełęcia-b1 
skupa. j

Wystawa „Rzeźby** _ Jutro, w niedzielę, dnin 
1 8  b. m., o godzinie lx  przed połrdniem, naatąą* 
otwarci® dorocznej wrstawy rzeźl. Wstfh w dzieft 
otwarcia 1 kor. od osoby, nie wyłączając ezż&&‘ 
ków Tcw. sztuk nieknych. Osobne zaproszenia roń 
syłane nie hędą

Jeg- to truecia wystawi, rzeźc którą Ur»ad«l



N O W A  K J S F O R M a

iarzysfwo „RzcźbŁ14. • Wobec tego, że fiwLZo 
lkuięoa wystawa sztuki kościelnej była przade- 
yst iem wystawą rzeźbiarską, obesłaną przez 
fatów, skupiających się w Towarzystwie „Rz ź- 
', nasuwało się pytanie, czy nr>.ąd;a« b z ośre- 
o potem drugą wystawę rzeźb. Dotychez scwe 
nak doświadczenia i znakomite artystyczne re- 
taty obn poprzednich wystaw dały dwa pewni 

Po pierwsze konieczność dla rz źby wystaw, 
ji<bv ora była jedynym cel m, pdzieby całe o 
zenie przeznaczone było do sknpienia na niej 

i podniesienia jej efektu, po drngi6 potrze- 
Białego w rokn ttrminu, z którym artysta z 

ry może się liczyć.
Dlatego postanowiono bezwzględnie w tym rokn 

jak w poprzednich, wystawę otworzyć w lo 
—  Rezultat nie zawiódł i nade łane prace, 

_,ó z natn-y rzeczy mniej liczne, niż w rokn ze* 
.. m, stworzyły wystawę, której 0 ’ eną zajn.:e się 
abawem fachowa krytyka, ale o której z góry 
iżna powiedzieć, ze daje streszczony obraz cało- 
ztałtn naszej rzeźby
Szkiła nauk 8 jofeczno-poW yctnych. W  po 
tdz alek i wtorek, 19 i 20 b. m,, od godziny 6 
> 8 wieczorem odDę*ą sfę wykłady p Ignacego 
aezyrisk ego p. t. „Poseł, jego prawa i obowiązki*. 

P. Lnimik Krzywicki, znakomity uczony i pisarz 
Warszawy, rozpocznie we środę 21 bm. o godz. 
wieczorem wykłady o historyi kultury polskiej 

d koń’a XVIII stnlecia. Wykładać będzie codzien- 
ie do 27 bm., po dwie godziny dziennie.

Otwarcie kursu sztuczne .o kwieciarstwa, u- 
* dzcnego staraniem g'nnaaryum przemysłu domo­
wego Ligi Pomocy przemy3łowej, odbędzie uię w 
lOniedziJek dni3 19 b. m. o godzinie 10 przed 
loluJniem

Wiec właścicieli i wl iśc c  tlek realności od­
będzie się w nicdzie1?, d. 18 b. m o godz. 12 w 
południe w Bali kluba rękodzielniczo-mieszczarisfeie 
go przy nl. św Krzyża ). 7, parter. Na porządku 
dziennym znajduje się między Innemi:' Referat o 
zroimie noweli budowlanej; referat o nowej usta- 
w>e połączeń kanałów domowych; referat o nowej 
Ustawie podatku od przyrostu wartości realności; 
referat o rewersach demolaeyjnych. Dyskusja, wnio- 
■ki i interpelacje.

W Czytelni dla kobiet im. „Słowackiego" od­
będzie się wieczornica w poniedziałek 19 b. m. we 
własnym kkuln fSzara kamienica nl Sienna). Po­
czątek o godz. 8 wieczór. Goście wprowadzeni przez 
członków mile widziani.
~  Walne zgromadzenie członków Elenteryi odbę­
dzie sfę w niedzielę dnia 25 b. m. o godz. 7 w'e- 
ezór w lokalu Towarzystwa przy nlicy Mikołaj­
skiej 3.

Z karnawału.
Z a b a w a  m i e s z c z a ń s k a  odbędzie się d. 18 

b. m. w sali Starego Teatra. Początek' o godz 9 
wieczór. Bilety nabywać można, 18 b, m, począw­
szy od godziny 4 po południu w kasto Starego 
Teatru.

Z a b a w a  w E l e n t e r y i .  W  niedzielę, dnia 
18 b. m., odbędzie się staraniem Eknteryi w sali 
własnej (ul. Mikołajska i. 3) zabawa taneczna z 
kotylionem dla członków i gości, przeplat iia w 
czasie pauz hnmorysiycznemi produkcysmi. Strr-je 

* dla pań SDacero we. —  Poi zątek o godz. 8 w ieczo­
rem.

Z a b a w a  na r z e c z  u b o g i c h  a b i t u r y s n -  
t Ó w żydowskich, - urządzona w ostatnią niedzielę, 
stanęła w rzędzie najmilszych i najweselszych za­
baw młodzieży w t-gorocznym karnawale. Poprze­
dź1! ją „kienhasif dla dzieci", który ngrnmadził 
blisko 2uu par dziatwy. Łit- iwny korowód, » 
którym barwne chorągiewki 1 czapeczki, a przede- 
wszystkiem roz śnran bazia, ma^wLiezą tworzyli- 
caŁśe, oaatnie przez dzieci odegrana komedyjka, 
monologi i dowcipy błaznów, zabawne „chińskie 
cienie" 1 t  d. za; ewniły dziociom miłą roziywkę 
Podczas wieczornej zabewy stanęło do- kadryla 
150 par, Z jośrod wielo uroczych i gusłownycb 
toaiet należy wymienić toalety pp. Kernreiehów*

nycb, M'koiajew!czó«ny, Hersthalówny, BasćLkop- 
fówny, Weystikówny, Kasznicówny i wielu innych. 
Obowiązki gospodyń pełniły pp. Brummer wa i Fin 
kelsteinowa. v

Zamach Samobójczy przez otrucie popełniła 
wczoraj wieczorem na plantach obok ulicy Grodz 
kiej niejaka R. W. Li ratowało ją pogotowie ratnn 
kowe. Przyczyna zamachu nieznana.

Znowu 87pieg. Ze Lwowa telefonnią nam; Po- 
licya tutejsza aresztowała przed kilku dniami pod 
zarzutem szpiegostwa niejakiego Stanisława Będzie- 
jowekiego, pochodzącego z Warszawy, zamieszkałe- 
go od półtora rokn we Lwowie, gd.de pizebywał 
w charakterze urzędnika głównsgo Zarządu kółek 
rolnic ycn. Wyjeżdżał on podobno dość często za­
granicę. W » Lwowie żył, jak na swoją płacę (200 
koron miesięcznie), 1 ardzo wystawnie; mieszkał w 
pensjonacie, ubierał się bardzo elegancko, Wielkiej 
intellgencyi nie zdradzał, był jednak bardzo spry­
tny i obłotny. Przy aresztowanym znalezione bar­
dzo kompromitującą korespondencię i dowody szpie­
gostwa.

Kradzież sreber. Z Paryża telegrafują: Wedłng 
dzienników, w zamku Fecieres, należącym d« rodzi­
ny Rot«cbi!da, ubiegłej nocy zrabowano srebro, war­
tości 300.000 franków.

T e l e g r a m y
z dnia 17 lutego.

Gratutacye 41a «rc, fi&l&era.
Irfifcdeń W  pom idziatek odbędzie się uroczyste 

posiedzenie Izby panów z okazyi dyairentowego 
wesela arcykstecia Rainera. Posiedzenie to będzie 
m ało przebieg uroczysty. Wszyscy członkowie 
zjawią się w strojach uroczystych, tajni radcy 
w swoich nniiormach. Wielu członków przybę­
dzie w strojach narodowych. We wtorek rano 
uda óię prezydyum Izby posłów do zreyks ęcia, 
aby mu złożyć gratulacye. W deputacyi tej Wi­
ceprezydent P e r a e r s t o r f e r  me weźmie u- 
dziatu.

W y ja z d  a m b a s a d o r a .
, Wiedeń, Tutejszy ambasador rosyjski G i e r s  

udeje się 22 b. m, do Petersburga, gdzie zaba­
wi dwa tygodnie. Przyczyna tej podróży jest 
niewiadoma.

Ze Sejusa ś.ąjblego.
Osuwa. Wczorajsze posiedzenie Se{mu miało 

przebieg spokojny,
Z Cfcorwacyl,

Zagrzeb. PTerwsze Dółrocze zostało na tutej­
szym uniwersytecie zamknięte z powoau cią 
głego udziału studentów w demonstracyach uli­
cznych. Zamkniecie nastąpiło na podstawie u- 
chwały senatu akademickiego. '

B « b /  na hlśłorcn,
Letben. Fa dworcu kolejowym w Seibsthal 

znaleziono bomby dynamitowe, Łaezą to z a g i ­
t a c j ą  a n a r c h ia t y  c z u ą w St yr y j  Spraw­
ców nie wyśledzono. >

P® wódź.
Szatrńar Nemetf Podczas powodzi fałe pory­

wały domy i drzewa. W gminie Paniola z 280 
domów, tylko około 50 pozostało i>enarna'o-
nych.

-  - Pretendent ldrl§. %
“ Londyn, B ’uro Reutera darosi 7, Lonaja: 
Pretendent Said Tdris organizuje armię dla o 
k u p a c y i  w y s p  F a r s a n  (na Czerwonemmo­
rzu), skąd niedawno ustąpiła armia Moharaeta 
A lego baszy Prawdopodobnem jest, że Włosi 
popierać bę lą preteudeuta. Turcy zajmują się 
natychmiastowera wysłaniem ekspędycyi.

A R R A D Y J AWIERCZENKO.

H Ę K IT A  KO B IETA .
Bimoreska.

(Z oryginała resyjsLi- go przetłomaczył dr 1E. S.)
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pjzechLdzrjąc sie po łesio, urzędnik Phuma- 
żew doszedł nad brzeg rzeki i stanąwszy, po­
czął bezmyślnie wodzić wzrokiem po cichej, lu­
strzanej powierzchni wodv.

Krótkowzroczne oczy urzędnika Pliumażewa 
zawadziły o arugi brzeg, przeszły na małą, żół- 
ią budkę óo rozbierania się i utknęły na ja­
kiejś postaci, stojącej po kolana w wodzie i ob­
ierającej sobie garściami głov\, przybraną w 
zielony ezepeczek. ,

— Kobieta I —  pomyślał Plinmaźew i przy- 
m ażył oczy tak, ze stały się podobnemi do 
wąziutkich szpareczek, —  Jak mi Bóg miły, 
kobieta! I zdaje się młoda I

Chude, stare koiana zadrżały, a po grzbiecie 
przebiegł mu drobiutki dreszczyk.

— E t I —  zamruczał Pliunu.żew. —  Przeklę­
ta ra moia Krótkowzroczności... A  jakie głupie 
z mojej strony niedeelstwo nie brać ze sobą 
lornetki. . , , ,

Przetarł oczj i westchnął.
—  Widzę cot białego, coś pasiastego, ale 

co... ani daj Boże rozróżnić! : Aha! O, tam ja­
kaś odsypka piasku wystaje z wody. Sięaę ja 
sobia pod krzakiem i poczekam, a może ona 
podpłynie bliżej. He, he!

Podskakując, dobrał się dc spostrzeżonego 
wzniesienia, rozgarnął drżącemi rękami gęste 
krzaki, poza któreiui na tle zieieni dostrzegł 
nieruchomą czapkę uniformową ac/mia gimna­
zjalnego. Drzedłużeniem której był mundurek i 
spodnie.

Szelma! Przyszykował się! —  Z zawiścią 
westchnął PJiumazew i równocześnie spostrzegł, 
że student trzyma w ręce kurczowo czara? lor­
netkę, skierowaną na przeciwległy brzeg rzeki.

Gimnazista zwiódł się i po przyjacielsku ski­
nąwszy P^nuużewowi, uśmiechnął się i rzekł:

—  A i pau także?!
—  Podła dusza! Jeszcze z konfidencyą do 

mnie! — pomyślał Plinmaźew i byłby go z o- 
chotą nabił, ale przez wzgląd na lornetkę siadł 
przy nim na trawie i pc przyjacielsku uśmie­
chając się, powiedział-

—  Hel He! Ciekawe? Co?
—  Ładna! —  Odpowiaćział student. —  Co 

za b odra... Kolana też wspaniałe, b.ałe! Słowo 
honoru! - -  -  -

—  A piersi? Co? Piersi? —  Drżącemi usty 
szepcząco dopytywał się Plinmaźew.

—  Prześliczne piersi. Nłezadnźe, ale widocz­
nie sprężyctel

—  Sprężyste?
Pliumażow oblizał językiem zeschłe wargi i 

nieśmiało zapytał:
—  Nie hyłby Dan łaskaw,, pozwolić mł lor­

netki... na minutkę... j Jgpj
Ginnazista, nie zdejmując lornetki od oczów, 

przecząco poti zasł głową.
—  O uie. wujaszkul Nic z tego. Trzeba by­

ło sobie przynieść swoją,
Pliumaźew wyciągnął drżącą rękę,
—  Daj pan... na chwilkę!
—  Nie, nie dam NmAarmom ja lornetkę ciot­

ce z komody zwędzi1.’ f -  vswytD, czybyś nu
tłrtn, ,gjvipin>n„ tuk
n e tk a ?

—  A leż óawaj pan!
— Niech mi pan nie przeszkadza! Oho! hel 

Patrzajcie no!
Gimnazista podał się kn przodowi i tak p-zy 

cisnął lorneike do oczów, że poprostu czaszce 
jego groziło niebezpieczeństwo.

—  O ’ O! Obróciła tię grzbietem.. Ooż za

ulecyl Nie przypuszczałem, że takie może mieć 
krzyże.

Leżąc obok Plinmaźew z udaną obojętnością 
odwrócił się, ale wargi mu się trzęsły z dozna­
nego lekceważenia i ze złości.

— Właściwie — zaczął zmienionym, chrapli­
wym głosem —  kiedy jnż do tego przyszio, to 
pan ni l masz prawa podglądać kąpiących się 
To jest nieprzyzwoite.

—  A panes chciał odemuie pożyczyć lornet­
ki! Też! Panu wo>no a mn.e nie?!

Plinmaźew zaiu lkł.
—  Jak m; się spodoba —  to odbiorę panu 

lornetkę i jeszcze pana nabiję. Przecieźem sil- 
uiejszy...
, —  Oho! Sprobójno pan.. Ja będę tak wrze­

szczał, że się tu zlecą wszyscy letnicy. Oóż? 
Mnie to nic, bo ja dzieciak — najwyżej dosta­
nę za nszy, a dla pana cc to będzie za wstyd 
na całe lato! Z pana nibyto człowiek stateczny, 
stary już, a powiedzą: „Że go tez takie głup­
stwa zajmują ?“ Teraz się znowu zwróciła przo­
dem. Brzuch ma... chce pan, to panu będę opo­
wiadał wszystko co zobaczę?|

—  Idź do wszystkich dyabłów!
—  Sam pan tam idź! —  Obojętnie odpowie­

dział student. ’
-- Grubian...l . .

— Właśnie od takiego tc słyszęl -
Plinmaźew zgrzytnął zębami i postanowił, od-

Diaciwszy się smarkaczowi daniem po karku, 
,śd zaraz do domu, ale zamiast tego przełknął 
ślinę, a obróciwszy się do gimnazisty z udanym 
spokojem izekł: - ~
\ —  Zadzierżysty z pana kawaler. Wie pan 
co, drogi panie... jeżeli mi pan nie chcesz po­
życzyć nu chwilę lornertki, to mi ją pan sprze­
daj! =

— Tak... Sprzedaj!... A  ciotka co? Pokaza­
łaby mi ona, jak się to endze lornetki sprze 
daje!? E'

—  Mnie się ziaje, kawalerze —  ciąguął da­
lej interes zgodliwie Pliumaźew, —  że ciotuchna 
pańska nawet pana o to nie posądzi! Wobec 
teraźniejszej złodziejskiej służby!.,. Ja panu na­
tychmiast całą kwotę... Cóż? i
■ Twarz gimnazisty stała się areną dwóch 

wręcz przeciwnych uczuć. Zamyślił się.
, — Hm... No... a ileż mi pan da? '

—  Trzy ruble.   • ,
— Trzy ruble? A  mozeby pan tak jeszcze pół 

rubla dołożył. Lornetka kosztuje w sklepie 8 
rubli

Gimnazista wzruszył ramionami z pogaruą i po­
czął dalej patrzeć na przeciwległy brzeg.

— No więc cóz? Pięć rubli... bierzesz pan?
—  Daj pan dziesięć! :
—  To już świństwo! Sam pan mówisz, że no­

wa kosztuje ośui rubli, a odemnie chcesz pan 
dziesięć? Żyła! f 1 l

—  Bardzo mało żądam i Nieraz wartoby dac 
dwanaście... Ot, teraz pochyliła się piersiami. 
Najlepiej widać, jak się zwraca tyłem... Przeszła 
na suche miejsce i widać nogi. Łydki, kostki, 
dodam, godne widzenia!

Dotychczas gimnazista zachwycał się bezin­
teresownie, obecnie czynił to w zamysłach han­
dlowych, więc zachwyt jego zdwoił się. ,

—  Eh? Cóż to ona tam ma? Dołeczki na
łokciach... Szczególne! A jakiej białości ręce?! 
Łokcie śliczne!! I w zgięciach dołeczifil

Kawalerze! —  ochrypłym głosem przerwał
co-ii L OtjtL T>OT?ty A«Sm £!lhJil

—- r*aiesię^5l
—  Nie mai i tyle przy sobie... Oto pulares.. 

Jtst eśm ruL,- i dwadzieścia 'kopiejek Bierz 
pau. nawet k pularesem Puiares now». wart 
trzy ruble. 1 , . . . .  ..

- — lak , no-wy wart, ale stary? Cóż może war- 
tać? Pół rublęil?

- Pliumaźew i chciał stwierdzić, że gimnazista

sam przecież wydusza za starą lornetkę podwój­
ną cenę, wie bar się aby chłopaka nie obrazić.

—  Oho! Stała tyłem i pochyliła s.ęi Oót to? 
A, rzeczywiście zaczyna zdeimewać kąpielowy 
kostyom i.. ‘ ,

—  Słuchaj pan! — głosem ziamanym ze wzru 
szenia ssrzecza! Pliumaźew. — Dam panu oprócz 
ośmiu ruoli z pularesem, jeszcze scyzoryk i nie 
przyzwoitą pocztówkę! •&

—  Ostry ?
— Ostry! Ostry! Wczoraj go kupiłem!
—  A papierosa pan ma?
— Mam, mam. Może pan zapal1!?
— Nie, wszystkie mi pau da. Ab! Papiero­

śnica skórkowa.. Zgoda więc. Papierośnica z pa­
pierosami, scyzoryk, pocztówka i pulares z ple* 
niądzmi moje — gdy panu dam lornedtę?!

Pliumaźew miał ogromną ochotę nakląć prze­
myśle wemu młodzieńcowi, ale zamiast tego tylko 
rzekł: .

ity Dobrze' Zgodd... TyJko proszę c kilta 
papierosów na drogę.

— Także czegoś ? Wszystkiego jest ich sztść... 
Nie chcesz pan, to się obejdzie.

— No!... No!... Bierz już pan.. Proszę... Ra­
chuj pan: )śm rubli, dwadzieścia kopiejek Scy­
zoryk.. Ale, słuchajno pan, czy ona nie odeszła 
tymczasem9 J i .

— Sto' w całej swej pięnności. Teraz bokiffiT 
Masz pan. Patrz!..

Gimnazista > zabrał wszystkie swoje skarby, 
wesoło zagwizdał i żartobliwie uszczypnął Plin- 
możewa w łydkę biegnąc w leśną gąszcz.

Pliumaźew Jub'eżnie się uśmiechnął, wczepi] 
się oczami w lornetkę i zapatrzył się.

Na piaszczystej wydmie przed :budką kąpie­
lową w pasiastym kostyumia kąpielowym stalą 
jego żona Marya Pawlpwna i poduióf}ozy ręce 
aa głowę, poprawiała czepek ; -
1 W oczach Pliumażewa poczerwieniał świa*. 

On sum coś zamruczał, w pasy zamachną1 się 
i rżnął zbyteczna lornetką o wodę,

Do mostu, poza którym znajdowało się jfego 
letnie mieszkanie, trzeba było iść przeszło trzy 
wiorsty... .

Nogi gc bolały i uginały się, okropnie mu 
się chcido palić, ale —  papierosL nie było.

- Odpowiedzialny reuaktor i wydawca: 
M i o h n i ł  K o n o p i ń a t c i i

P<icl r prxo|oidayciL
„ Kruiw, 16 lnttgo.

HOTEL SELVEDERI, ńfl BaaiWi * 77, w nobliźr dwora 
ca U lej (pokoje oa 2 koron. Łazienki, restauracya 1 
"■owiarnla na wii"j.rn); dr Gustaw Karmowy * Ba na, 
dr irż. Rude ł Pawlik i  Wirdnia. Ir.ż. VV «olaw Krzyżsw 
nowski a K.« isiowio, arobitefet an Mudeia e 2oną 
z GP-io. budów. Józef Joreuda i Nowego Ioie* (iiora- 
wy), iosp to'ei Antoni Zuslawaki z Ozemiowieo, iuź. 
Frjdery. Zlcritr z  Wiednia, Zenon Teodo:owicz z żoną, 
nadpor. Rudolt 3a"er z  żoną, a . G»nDer ze Lwowa, R, 
Suhcnowitz z Monachium, M. ryan urab wsli ze Ska 
winy, Roman Kuwczyński z Sosnowic, Edwara Wolsk. 
z Zawoi, Zofia Moll z Poznania, Jfizei Busheński z Jor­
danowa, August Kankov eky z Koi igsteld (Moiawy), 
Bornara Siegel - Tarnowa, Jani abion zt/atc I .ot^baeh 
(D. Anntrya), fózef Mailer z KJln n. R. WTalyaław 
bohramm * Muskwy, Antonina nocowska z  Miliow# 
(Król. Pol.), AuguJi Rei ber z Ni3dersa<^»wexpen (San 
kseoia), C, dplięj Ęą "lele s T f m  ( W to '

Bo* tir. Id 1 tego — (Zamknięcie giefdj j, Anatryacklo 
kredyt, ^ * 7 ^  i  ist*. kolej pttńs ;w. 1W5C; D.soonte 
1«1*- ; Tow, l andiowe li<,’37; Lo IV tnreokie li l* 5 0 ;'

toaklo -  Notyanst* 8 5 '- - :  Wiedef krótki 84*95 
Noty rosyjskie 21ł?4o; Noay Jork — ; 4 ‘ /, ooialr 
listy zaataa no — ; Amerjrk , noty 420— ; 9%  prttk 
saio koL»ole 82'IP, liombaroy 1S-3V;' Haicbabank il '3 'ł2 j 
PaokeriaLrt 1 '2 '62 ; Warsze.i.a krótkie — •—.

ZaU .d arty ktyozno-kamlenirnki 
1 budowlanyińzefu Rulsszy

naprteoiw imei in >  Krako­
wie, poiiaóe wielki wybór goto­
wych pomników zpiaikowi i,gr> 
nitu i marmrn. Podejmuje aią 
< konania grobowców wini ijroa 
i na r ''w in c u jl  Telef^o 769. 

33 37 u

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy

B .  G a h r y e l s k a
B yaek  jt ó w n y  3b (K rzy sz to fe ry ).

Dzielą najwybitniejszy?!] icalarzy polskich.
W niedzielę i święta zamknięty.

927 W ste® bezp ła tn y . 37 o
Sprz^daz także na spłaty do aomie&ięcy.

N a  ś lu b y
chrrty rolowania, wycieczki, wynajmuje samo­
chody i powozy. — P io t r  ( i l iz ik o w s b l, 
G ro b le  >S. Telefon 33e. 3-21 41 o

F ryzysrk a
nrykor.aje fryzury według ostatniej mo­
dy. 1 zesze w domu i poza domem. —  

Mieszka: Floryanska 55, III  p., fr.
1145 1 1

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 4 4  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

K onsarw y 
Fasolki 
Groszki 

P c n t id o r y
najlepszej jakości —  poleca

| Wojciech Olszowski
os ig o Kraków 
Maty rynek, rśg nl. Szpitalne!.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <

Kilku obrazów
znanych malarzy do sprzedania. Karme­
licka 37, II p., drzwi na lewo, od 2— 3 
godz. pop., w niedziele od 2— 5 godz. 
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SzNGłka [reMsKn
T e o f i l i  R y d i M s k l e i

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 76 l i  oulica iłdwKoŁiKir 21, i piętro.
Po rychłem typa

od właścicieli lasów, narządów dóbr i 
rzetelnych hartownych handli drzewa 
poszukuje hartowny handel drzewa wię­
kszych ilości gotowych ok rą g la k ów  
•iOLnowycii, jo d ło w y ch , św ie rk o ­
w y ch  i  d ęb ow y ch  wsz*elkiej grubości 
i długości, lub też na pnin. Natychmia­
stowa zapłata gotówką. Tylko zgłosze­
nia listowne z dokładnem podaniem ce­
ny i stacy; załadowania pod znakiem: 
„Ś lą s k  126"  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy “ . 126 5 5

H raw ieczyznę
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa­
na wykonaj o niedrogo. Wiktorya Poa- 
bielska, ulica Karmelicka T2, prawy 
parter, oficyną 121 8 o

Dywany
p e r s k ie ,  g u ż o n e , tk a n e , c b o d n U d , 
portyery, firanki, kapy, kołdry 
'loce, caaterye na obicia, bro- 
m kały, tapety ?tp. w 0

Filip ii&GS i i w i e
skład komisowy

Kraków, ulica Szcienafiska i  I. alairo.
Ceny oryginalno fabryczne.

M e & h a n o l i e r s n i c z y  i  o r t O D e c i ^ o n y

f
E C r i i i t ó w ,  u i i c a  Z y L  l i k i e w i c i d  9 .  T e l .  1 ; ^ “
Gimnastyka lecznicza i ortopedyczna. —  IiOczenie gorącem powietrzem.— 
Mięsienie i elektryzowanie. —  Wyrób przyrządów ortopedycznych. Aparat 
Roentgena. —  Leczy się garby, skrzywienia kręg isinp? i choroby sta­
wów i kości — artrytyzm, reumatyzm, Otwarry od 9— 1 i 4 —6. 58 16 o 

D r  M era. D r  S taszew ski, D r  W achtel,

F a y z Y f i N M
ze szkoły berlińskr, i  wiedtńsKt,

poleca się Paniom  128 6 9
s i ' ,

C . C u t c c b a  -  3m ń i L 13 .

.1 imniinyti!
udziela M arya  Schoenówna, n l B iskupia 1. 8. 
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U m i a n a  l o k a l e  c z y t e l n i .

mieści się obecnie

w  K r a k o w i e ,  u \  ć w ,  J a n ta  L  6 .  S a s k i)
i zwiększywszy lokal, poleca najświeższe nowości beletrystyczne, 
literackie, naukowe, artystyczne w językach: polskim franciiskini, 
angielskim, niemieckim Osobny dział dla młodzieży. Na prowincyę 
wysyłka w dogodnych paczkach. Katalog ogólny T30 K, beletry­
styczny 110 K, naukowy 60 h. z przesyłką. 108 12 o

Kandydat
IV kursu c.' k. sem. naucz., poszukuje 
lekzyj, M G. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserit. 1620.3 5

Oszczędza dużo
I każda Gospodyni kupując na wagę

f r a n c u s k ą
|do nodłóg, posadzek i linoleum, farby, 
lak1 ery, perfumy angielskie, francuskie 
i krajowe. Woda koloóska własnego wy­

robu, tylko u firmy 91 4 6

Plałeft i VPnr®fe
Araków, Karmelicka 8-

Urodo eidce] znaczy iż nanaetso!
Piękną cerę można mieć przy użyciu E irem u  V jf lu s  usuwającego 
PIEGIr plamy, opaleniznę i liszaje, oraz PudF*l£ V en ilS  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
taboratwyum Ś t. G Ó r s k ic g j X* W a r s z a w ie , ■ Główny skłac 
w Drogueryi Magistrów famacyi J. HA NAEA. i Sp., lTraków, Szewska 5. 
Krem Venus słoik , l K 5 0 h l 3 K 5 0 h .  Pndei Venns pudełeczko 4 40 h 80 fi. 1  K 20 h i  2 F

427 6 1C ' 1

Zak ład  pogrzebow y „C on cord ia " 
J A N A  T Y O U f j S G O

"jt Szdvabki Ł 2 (sbb irilsan. — lilsfia & 33f.
faUad Bedejmiiie sie usądiel. -jcgrMbnyeh, rn  sprowadzanir swU , m

, . ia:6w omopejiUob. 11
: Kralu Ma led ja / który yanl&da wlaany wwróB tm J to .

•tklo
5 0

H' 1 ' I I H I I t l ll l l H I W W T T f f i

ARTYSTYCZNE
■ skroirne i wytworne ;

UMEBLOWANIE

ittNua, Dur tekiejn J.;
l 21 sr o *
L W M M M A M óM M A óM A M A MSłuchacz filozofii

Poszukuje Iekcyj za miernero wynagio 
uT.eniem. ZgłoBzeuia: Rudolf S, Konas, 
Krowodrza Murowara 160 ,1 p, 118 6 o

SałDóo&y w a. 1679

m  I f l j S l p f  iN lN S iJ ii

. Hi IBMIOi
Kraków, uL Rakowitku 7, tai. 462.

▼ykanuje irronowoel namnlLl. Uk w miejsca jd, 
-« prowłnoyi, ora: poleci, -rielkiwybó . "ńnl 
ków ('otowjeb s p,. >kc ce. maimwa 1 yz^nłta

43 262 3uft —

: JUkBfC 563CefOW«
wi/jtowe tcaletj wieczorowe, kostynmy angiel­
skie, wyKonuje wykwintrie, po przystępnych 
ecu ai-h pracowała’ snlti o damskich Amalii' 
Tobiaszo^e], ul. Dl aga 31 I u .205 4

Jczne pokoje iimeDlowanft
z uti-zyni.tmem na dni, tygodnio i mie­
siące. Karmelicka 50, n i  p. 88 18 0

N t r y w a f n y  uczeń VIII klasy gimnazyalnej 
*  poszukuje zajęcia biurowego. „ P o t r z e ­
b u ją c y * *  peste rest. K r a W w ,  za okaza­
niem knitu iuseratewego. ’ 641 3 3

Już opuściła praso

i i  j f t s n
i i m r .

R O C Z N I K  X V I .

zawiorj tiokładny wykaz iiiic- 

szkancow Lwowa pooiug osta- 

3 =  I n i t p  spisu lydnoScl, =

D o  n a b y c ia  w  ^ ą ? w r  
1 A A m ln ls tr a c y iw y d a w r  
iob u lłc .  O r j f i i f e : ?

Z  drqka?ni Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 ,' F-zadca drukarni I


